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 W tym roku, już 22. lutego, 
Środa Popielcowa rozpoczęła 
okres Wielkiego Postu, w któ-
rym chrześcijanie podejmują 
pokutę, by przybliżyć się do 
Boga i wygrać walkę ze swoimi 
grzechami. Muszą odrzucić je 
wszystkie, ponieważ blokują 
one dostęp do łaski i  rozry-
wają jedność ze Stwórcą. Aby 
temu sprostać, trzeba się wiele 
natrudzić, ale w  swoich zma-
ganiach wierzący nie są sami. 
Pomaga im Bóg ogarniający 
ich swoją miłością i przeobra-
żający ludzkie słabości swoją 
mocą. Kiedy wyznajemy grze-
chy, otrzymujemy od Boga 
przebaczenie, a  wyostrzona 
świadomość swoich win, ego-
izmu i  zakłamania powoduje 
owocniejszą pracę nad sobą. 
Pomaga w tym Sakrament Po-
kuty i  Pojednania. Spowiedź 
jest bowiem podobna do kli-

niki przywracającej zdrowie, 
w której podaje się lek, zwany 
miłosierdziem, skuteczny na 
każdą chorobę duszy. Proces 
uzdrawiania rozpoczyna się 
jednak od skruchy i chęci po-
prawy - fundamentalnych wa-
runków otwarcia się na Boga. 
Post dotyczy przede wszyst-
kim wymiaru wewnętrzne-
go, czyli ludzkiego serca, 
w którym toczy się walka po-
między dobrem, a  złem, by 
w  ostateczności mogła nastą-
pić przemiana i  zjednoczenie 
z Bogiem. Kiedy ludzkie serce 
zostaje oczyszczone i  uzdro-
wione, raduje się nim Bóg. 
W  taki oto sposób człowiek 
wzrasta duchowo i  realizuje 
plan zadany mu przez Boga. 
Zostaje też obdarowany dara-
mi, które pomagają mu prze-
kraczać słabości swojej natury, 
rozpoznawać ataki złego i nie 

ulegać pokusom. W  wypeł-
nieniu pustki, którą ludzie 
przeżywają, nie pomoże ani 
siła pieniądza, ani zaspokoje-
nie żądzy, ani zdobycie sławy. 
Jedyną skuteczną metodą jest 
praca nad sobą we współpracy 
z łaską Jezusa, który prosi nas, 
abyśmy w  każdej chwili żyli 
z Nim łaską przyjaźni i wzra-
stali w świętości. 
 Jezus wymienia trzy podsta-
wowe fi lary w walce ze złem, 
jakimi są: modlitwa, post i jał-
mużna. Bez nich nie ma żadnej 
świętości, ponieważ przybliża-
ją do Boga i jednoczą z Nim. 
Modlitwa, post i  jałmużna, 
łączą też głębię kontemplacji 
oraz dają siłę do owocnego 
apostolstwa. Nie mogą być 
jednak głośne, krzykliwe i na 
pokaz, ale ciche i  przynoszą-
ce zadowolenie Boga. Jest to 
najskuteczniejsza metodolo-
gia docierania do serca Boże-
go i  pewność otrzymania od 
Niego pomocy. Modlitwa to 
wyraz zaufania Bogu. Bez niej 
nie nawiązuje się z  Nim dia-
logu. Kto się modli, oddaje 
Bogu wszystko, gdyż jest świa-
dom, że wszystko pochodzi 
od Niego. Modlący się nie li-
czy na siebie, ale na Stwórcę, 
który może uczynić wszystko. 
„Dla Boga bowiem nie ma 
nic niemożliwego” (Łk 1,37) 
- zapewnia Maryję archanioł 
Gabriel. Modlitwa daje siłę 
do cierpliwego dźwigania co-
dziennego krzyża, który jest 
znakiem przynależności do 
Jezusa i  bycia Jego uczniem. 
Osiąga się ją przez zasłuchanie 
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w  słowo Boga i  otwartość na 
Jego działanie. Oprócz modli-
twy, Jezus zaleca post, który 
wymaga ograniczania różnych 
przyjemności, aby ochotnie 
przyjmować umartwienia. Nie 
muszą być wielkie, ale czy-
nione z  miłością. Post umac-
nia człowieka w walce z grze-
chem. Dzięki niemu człowiek 
pokonuje słabości swojej na-
tury i unika okazji do grzechu, 
które niesie świat. Post jest też 
pożyteczny dla naszego cia-
ła, gdyż skutecznie leczy naj-
rozmaitsze choroby. Jest jesz-
cze jałmużna, która oznacza 
umiejętność podzielenia się 
z innymi tym, co się posiada-
my. Uświadamia nam, że gdy 
myślimy o  sobie, winniśmy 
myśleć też o innych. Przykaza-
nie miłości bliźniego nie stra-
ciło bowiem swojej mocy. Kie-
dy człowiek pomaga innym, 
upodabnia się do Boga, stając 
się dobrym Samarytaninem. 

 Na ten szczególny czas 
jest jeszcze jedna wskazów-
ka. Wymagania wielkopost-
ne zachęcające wierzącego do 
walki z  grzechem, winny być 
podejmowane z  radością. Sa-
moudręka i  przygnębienie 
są sprzeczne z  nauką Jezusa, 
gdyż Boże działanie daje nam 
nadzieję i pokój. Wzorem ra-
dosnej pokuty jest św. Fran-
ciszek z  Asyżu, którego oso-

bista interpretacja jałmużny 
i  wewnętrzna wolność, szero-
ko oddziaływały na innych. 
Uczył bowiem radości dosko-
nałej, pozwalającej się cieszyć 
nawet wtedy, gdy zostaniemy 
odrzuceni i ośmieszeni. Potra-
fi ł zachwycić ludzi, bo natu-
ralne wartości ludzkie i uroki 
życia łączył z  działaniem Bo-
żym. Jego zawołanie „Bóg mój 
i  wszystko” stanowiło istotę 
jego posługi. Radość nie była 
też obca św. Elżbiecie Wę-
gierskiej, duchowej córce św. 
Franciszka. Będąc księżniczką, 
nakładała sobie pokuty, ale nie 
traciła przy tym entuzjazmu. 
Kiedy mieszkańców jej kró-
lestwa dosięgła klęska głodu, 
potrafi ła dzielić się żywnością, 
otaczać miłością potrzebują-
cych i codziennie być gotową 
do realizacji zadań wyzna-
czonych przez Opatrzność. 
Z tego względu post był obec-
ny w jej życiu nie tylko siedem 
tygodni, czyli tyle, ile trwa 
w liturgii Kościoła, ale każde-
go dnia. Elżbieta, podobnie 
jak Franciszek, była szczęśliwa 
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z wyboru takiej drogi. Oboje 
byli prawdziwie nawróceni, 
dlatego skutecznie oddziały-
wali na innych. Ukazywali bo-
wiem nowy świat, w  którym 
mieszka Bóg i doświadcza się 
Jego obecności. Na ich przy-
kładzie widzimy, że post wy-
maga bezkompromisowej od-
wagi, pozbawionej jednak na-
rzekania i smutku. Niezbędna 
jest cierpliwość, bo eliminuje 
pośpiech i  pozwala nawiązać 
głębszą przyjaźń z  Jezusem. 
Współpracując z Nim, wypeł-
niamy wolę boską i  pomaga-
my innym. 
 Podczas uroczystości Zło-
tego Jubileuszu otrzymaliśmy 
Relikwie św. Kingi. Ona jest 
także naszą Orędowniczką 
przed Bogiem, kiedy wzywa-
my Jej imię w  kanonie Mszy 
św. Święta Kinga uczy nas 
swoim życiem. Oto kilka przy-
kładów. Kinga wzrastała w ro-
dzinie zapatrzonej we wzór 
Biedaczyny z  Asyżu. Dlatego 
kilka razy dziennie modliła się 
w  swej kaplicy, rano słuchała 
w  kościele Mszy, odprawia-

ła nocne czuwania, wspierała 
nędzarzy i  chorych, których 
odwiedzała w domach i  szpi-
talach. Troszczyła się o dobro 
poddanych, była wrażliwa na 
najmniejszą krzywdę, osobi-
ście angażowała się w  sprawy 
sądowe, aby bronić sierot, 
wdów i  ubogich. Szczególną 
troską otaczała ubogie kobie-
ty, które oczekiwały potom-
stwa. Troszczyła się również 
o  rozwój gospodarczy swych 
ziem, o czym świadczy legen-
da o  pierścieniu w  pierwszej 
grudzie polskiej soli. Żywo 

starała się o  kanonizację kra-
kowskiego biskupa Stanisła-
wa, męczennika i  to Ona, ze 
swych funduszy, pokryła kosz-
ty procesu kanonizacyjnego. 
Św. Kinga jest postacią ciągle 
aktualną. Jak uczył Św. Jan Pa-
weł II: „powołanie do święto-
ści jest powołaniem chrześci-
jańskim. Wszyscy jesteśmy do 
niej powołani, każdy w  jakiś 
inny sposób… Świętość Kingi 
jest dla nas tak bardzo bliska 
i  zachęca do naśladowania. 
Świętość bowiem jest upodab-
nianiem się do Boga, który jest 
święty, jest dawaniem świadec-
twa Bogu. Polega na ukazywa-
niu obecności Chrystusa we 
własnym życiu, na pełnieniu 
codziennych obowiązków i na 
podejmowaniu konkretnych 
decyzji z  zgodzie z  Ewange-
lią. Dzisiaj świat potrzebuje 
przede wszystkim wiarygod-
nych świadków” (Katecheza 
środowa z 24. listopada 1993 
roku.)
 Dlatego proszę Was, Drodzy 
Czytelnicy i Parafi anie, jak św. 
Paweł Apostoł Narodów: po-
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jednajcie się z Bogiem! Bądź-
cie otwarci na Niego. Miejcie 
dla Niego czas, módlcie się 
gorliwiej i  dłużej. W  czasie 
jednej z  homilii, zmarły nie-
dawno Papież Senior, Bene-
dykt XVI mówił, że: „…Jest 
rzeczą ogromnie ważną, by 
przypomnieć to i wprowadzać 
w  czyn w  okresie Wielkiego 
Postu: każdy winien być świa-
domy, że drogę pokuty nie po-
dejmuje się w  pojedynkę, ale 
razem z wieloma braćmi i sio-
strami, w  Kościele”. Dlatego 
ma wielki sens uczestniczenie 
wspólne w  nabożeństwach 
wielkopostnych, podczas któ-

rych wspólnie będziemy roz-
pamiętywać naukę płynącą 
z męki i  śmierci Pana Jezusa. 
Zapraszam do przeżywania 
nabożeństw w naszej Rodzinie 
Parafi alnej: Drogi Krzyżowej, 
w piątki, dla dorosłych o godz. 
830 i  1830, dzieci i  młodzież 
o  godz. 1700, Gorzkich Żali 
z  kazaniem pasyjnym w  nie-
dziele o godz. 1700, które gło-
sić będzie Ks. Proboszcz oraz 
do udziału w Parafi alnych Re-
kolekcjach Wielkopostnych, 
od Czwartej Niedzieli Wiel-
kiego Postu, które do wszyst-
kich grup parafi alnych wygło-
si Ks. Krzysztof Nowak, pro-

boszcz parafi i pw. Miłosierdzia 
Bożego z  Migowa. Program 
znajdziemy w  tym numerze 
naszego czasopisma, na tabli-
cach ogłoszeń i na naszej stro-
nie internetowej. Zachęcam 
również do zbierania codzien-
nie, drobnych ofi ar do wielko-
postnych skarbonek Caritasu.
 Niech ten rozpoczęty Wiel-
ki Post, pomoże nam w  do-
strzeżeniu żywego Boga, dru-
giego człowieka i własnej duszy 
pośród współczesnego świata. 
„Oto teraz czas upragniony, 
oto teraz dzień zbawienia”
(2 Kor 6, 3).

Kingo Święta!
Najdroższa Patronka nasza! Kingo Święta! 
 Ty od zarania życia pałałaś gorącą miłością ku Bogu i serdecznie współczułaś z niedolą bliź-
nich; na książęcym tronie i w klasztornej celi ratowałaś Ojczyznę naszą w potrzebie i poddanych 

swoich wspierałaś hojnie w  ubóstwie i  cierpie-
niu, a z tronu niebieskiej chwały poprzez stulecia 
wypraszałaś i  teraz wypraszasz u  Boga swoim 
czcicielom niezliczone łaski i cuda.
Wy j e d n a j 
nam, prosi-
my Cię, 
u  Boga ła-
ski, których 
na drodze 
naszego ży-
ciowego po-

wołania  potrzebujemy i  tak gorąco pragniemy dla naszej 
Rodziny Parafi alnej, w dniu Złotego Jubileuszu Parafi i pw. 
Świętego Stanisława BM, dla którego kanonizację u Ojca 
Świętego wyprosiłaś, a przede wszystkim odpuszczenie win, 
wytrwanie w dobrym, żywot cnotliwy i śmierć szczęśliwą. 
Amen.
Święta Kingo, roztropna Przewodniczko do nieba,
módl się za nami,
Święta Kingo, mądra Matko naszej Ojczyzny..
Święta Kingo, pełna miłosierdzia i łaskawości..
Święta Kingo, przemożna Patronko nasza..
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	 LITANIA do Świętej Kingi
Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie elejson.
Chryste, usłysz nas. Chryste, wysłuchaj nas.
Ojcze z nieba, Boże, zmiłuj się nad nami.
Synu, Odkupicielu świata, Boże,
Duchu Święty, Boże,
Święta Trójco, Jedyny Boże,
Święta Maryjo, módl się za nami.
Święta Kingo, niepodzielnie oddana Bogu,
Święta Kingo, oblubienico Chrystusa,
Święta Kingo, posłuszna natchnieniom Ducha Świętego,
Święta Kingo, wierna czcicielko Trójcy Przenajświętszej,
Święta Kingo, pełna ufności w Bożą Opatrzność,
Święta Kingo, zjednoczona z Bogiem i służąca ludziom,
Święta Kingo, wiernie idąca śladami Bogarodzicy,
Święta Kingo, wzorowa uczennico św. Franciszka,
Święta Kingo, duchowa córko św. Klary,
Święta Kingo, dziewico wielkiej pobożności,
Święta Kingo, dziewico anielskiej czystości,
Święta Kingo, księżno ewangelicznie uboga,
Święta Kingo, troskliwa Matko powierzonego ci ludu,
Święta Kingo, zatroskana o zbawienie każdego człowieka,
Święta Kingo, opiekunko kapłanów,
Święta Kingo, pełna szacunku dla sług, Kościoła,
Święta Kingo, roztropna przewodniczko do nieba,
Święta Kingo, hojna fundatorko kościołów i klasztorów,
Święta Kingo, Pani, której nieobca była nędza,
Święta Kingo, wspomagająca nas w trudzie nowej ewangelizacji,
Święta Kingo, chlubo narodu węgierskiego,
Święta Kingo, mądra Matko naszej Ojczyzny,
Święta Kingo, strażniczko dobra narodu,
Święta Kingo, piastunko polskiej mowy,
Święta Kingo, zasłużona dla polskiej kultury,
Święta Kingo, patronko kopalni soli,
Święta Kingo, przemożna patronko nasza.
Chryste, usłysz nas. Chryste, wysłuchaj nas.
Kyrie elejson, Chryste elejson, Kyrie elejson.
Abyśmy prawdziwie chrześcijańskim życiem nieustannie uwielbiali 
dobroć miłosiernego Boga, uproś nam święta Kingo.
Abyśmy w codziennych doświadczeniach zaufali Bożej Opatrzności,
Abyśmy naszą modlitwą i troską otaczali zawsze sprawy Kościoła, Ojczyzny i Narodu,
Abyśmy umieli otwierać nasze serca na potrzeby bliźnich,
Abyśmy żyjąc w prawdziwej jedności i pokoju wzajemnie sobie przebaczali,
Aby wszyscy Polacy dbali szczerze o potrzeby bliźnich, o pomyślność i rozwój Ojczyzny,
Abyśmy pełni wiary w Miłosierdzie Boże z radością oczekiwali na wezwanie Pana,
Ks.: Oto Oblubieniec nadchodzi,
W.: Wyjdźcie na spotkanie Chrystusa.
Módlmy się: Boże, Ty obdarzyłeś świętą Kingę hojnym błogosławieństwem i zachowałeś dziewicą na-
wet w  małżeństwie, spraw za jej wstawiennictwem, abyśmy dzięki czystości życia trwali przy Tobie 
i wstępując w jej ślady mogli dojść do Ciebie. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen
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Rekolekcje Wielkopostne dla dorosłych 18.03-23.03.2023
„Wierzę w Kościół Chrystusowy”

Sobota - 18. marca 2023 r.
	 godz. 1800 – Msza św. i rozpoczęcie rekolekcji
IV Niedziela Wielkiego Postu - 19. marca 2023 r.
	 godz. 630, 800, 930, 1230, 1800 – Msza św. z nauką rekolekcyjną
	 godz. 1700  – Gorzkie Żale z kazaniem pasyjnym
Poniedziałek - 20. marca 2023 r.
	 godz. 700, 800 i 1800 – Msza św. z nauką rekolekcyjną
Wtorek - 21. marca 2023 r.
	 godz. 700, 800 i 1800 – Msza św. z nauką rekolekcyjną
Środa - 22. marca 2023 r.
	 godz. 700, 800 i 1800 – Msza św. i zakończenie rekolekcji
DZIEŃ SPOWIEDZI ŚWIĘTEJ - od godz. 700, 800 i od 1600

Piątek - 24. marca 2023 r. - Nabożeństwo Drogi Krzyżowej o godz. 830 lub 1830

Rekolekcje Wielkopostne szkoły podstawowe 19.03-23.03.2023
„Wierzę w Kościół Chrystusowy”

IV Niedziela Wielkiego Postu - 19. marca 2023 r.
	 godz. 930 – Msza św. z nauką rekolekcyjną dla klas VII-VIII
	 godz. 1100  – Msza św. z nauką rekolekcyjną dla klas I-VI
Poniedziałek - 20. marca 2023 r.
	 godz. 930 – Msza św. z nauką rekolekcyjną dla klas VII-VIII
	 godz. 1100 – Msza św. z nauką rekolekcyjną dla klas IV-VI
	 godz. 1200 – Msza św. z nauką rekolekcyjną dla klas 0-III
Wtorek - 21. marca 2023 r.
	 godz. 930 – Msza św. z nauką rekolekcyjną dla klas VII-VIII 

godz. 1100 – Msza św. z nauką rekolekcyjną dla klas IV-VI
	 godz. 1200 – Msza św. z nauką rekolekcyjną dla klas 0-III
	 godz. 1600 -1800 - Sakrament Pokuty i Pojednania
Środa - 22. marca 2023 r.
	 godz. 930 – Msza św. z nauką rekolekcyjną dla klas VII-VIII

godz. 1100 – Msza św. z nauką rekolekcyjną dla klas IV-VI
	 godz. 1200 – Msza św. z nauką rekolekcyjną dla klas 0-III
Piątek - 24. marca 2023 r. - Nabożeństwo Drogi Krzyżowej o godz. 1700�

Rekolekcje Wielkopostne szkoły Ponadpodstawowe 19.03-23.03.2023
„Wierzę w Kościół Chrystusowy”

IV Niedziela Wielkiego Postu - 19. marca 2023 r.
	 godz. 630, 800, 930, 1230, 1800 – Msza św. z nauką rekolekcyjną
Poniedziałek - 20. marca 2023 r.
	 godz. 1400 – nauka rekolekcyjna w kościele
Wtorek - 21. marca 2023 r.
	 godz. 1400 – nauka rekolekcyjna w kościele

od godz. 1400 - Sakrament Pokuty i Pojednania
Środa - 22. marca 2023 r.
	 godz. 930 – Msza św. z nauką rekolekcyjną
Piątek - 24. marca 2023 r. - Nabożeństwo Drogi Krzyżowej o godz. 1830

� Rekolekcjonista Ks. Krzysztof Nowak
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  Najpierw szatan ze złośli-
wym szyderstwem przedstawił 
naszemu Panu wielkość winy, 
którą Jezus chciał wziąć na sie-
bie, posuwając się w napaści do 
tego, że nawet życie Zbawiciela 
przedstawił jako grzeszne. Na-
stępnie ujrzał Jezus wszystkie 
męki odkupienia w  całej ich 
wewnętrznej grozie. To jed-
nak stało się za pośrednictwem 
aniołów, bo szatan nie może 
udowadniać możliwości odku-
pienia, ojciec kłamstwa i rozpa-
czy nie może objawiać Boskiego 
miłosierdzia. Wreszcie pojawiło 
się w duszy Jezusa straszne py-
tanie, jakie budzi się w każdym 
sercu ludzkim przed złożeniem 
ofiary: Jaki będzie pożytek z tej 
ofiary? Odpowiedzią na nie była 
wizja tak strasznej przyszłości, 
że Jego kochające serce na nowo 
ścisnęło się niezmiernym bólem 
i trwogą.
  Chrystus bowiem, nowy 
Adam, miał – jak ów pierwszy 
– zasnąć, ale snem śmierci krzy-
żowej, a z otwartego Jego boku 
miała powstać nowa Ewa, Jego 
dziewicza Oblubienica, matka 
wszystkich żyjących, to jest Ko-
ściół. Jej chciał Jezus dać krew 
odkupienia, wodę oczyszcze-
nia i  swego Ducha. Ofiarował 
się przebywać z  nią na ziemi, 
dopóki my wszyscy w niej i ra-
zem z  Nim nie zgromadzimy 
się w niebie. Chcąc zrealizować 
dzieło nieskończonej miłości do 
grzeszników, Jezus sam stał się 
człowiekiem, bratem grzeszni-
ków, aby wziąć na siebie karę za 
wszystkie przewinienia. Upadał 
pod brzemieniem smutku na 

widok wielkości winy i ogromu 
mąk koniecznych do pojedna-
nia, a  jednak z radością poddał 
się woli Ojca niebieskiego i zgo-
dził się być ofiarą przebłagalną.
  A  oto teraz jawiły się przed 
Nim wszystkie cierpienia, walki, 
zniewagi i rany, jakie miał znieść 
przyszły Kościół, Jego Oblu-
bienica odkupiona ceną naj-
świętszej Krwi. Musiał patrzeć 
na najboleśniejszą dla Niego 
niewdzięczność ludzką. Przed 
duszą Jezusa stanęły jak żywe 
wszystkie przyszłe cierpienia 
Jego Apostołów, uczniów i przy-
jaciół; widział herezje i schizmy, 
powstałe przez pychę i  niepo-
słuszeństwo; widział obojętność, 
przewrotność, zepsucie i  złość 
mnóstwa chrześcijan, różne ro-
dzaje kłamstwa i  oszukańczych 
wykrętów dumnych nauczycieli 
oraz wszystkie świętokradztwa 
niegodnych kapłanów i  strasz-
ne tego następstwa; widział 
spustoszenia w  Królestwie Bo-
żym na ziemi, w żywej świątyni 
niewdzięcznej ludzkości, którą 
wśród mąk niewysłowionych 
podjął się odkupić i  umocnić 
własną Krwią i swoim obdarzyć 
życiem.
  Przed duszą udręczonego Je-
zusa przesuwały się niezliczone 
obrazy zgorszeń i  występków 
wszystkich wieków. Widział tłu-
my ludzi, którzy w  swej pysze, 
unikając Jego zbawczych ramion 
wyciągniętych ku nim, szli pro-
sto ku pochłaniającej ich przepa-
ści. Wreszcie dostrzegł mnóstwo 
takich, którzy nie śmieli jawnie 
zaprzeć się Go, ale małodusznie, 
niewiernie i  tchórzliwie omijali 
Kościół, odłączając się od Jego 

poranionej Oblubienicy, a  za-
miast jej bronić, szli za złoczyń-
cami. Z  bólem widział ich – 
błędne owce, oddane na pastwę 
wilków, błąkające się po lichym 
pastwisku, gnane przez najem-
ników, a  stroniące od owczarni 
Dobrego Pasterza, który daje 
życie za swoje owce. Błądzili, 
a  nie chcieli wejść przez ciasną 
bramę, aby nie zginać karku. 
Wyciągali ręce ku mgławicom, 
szli za błędnymi ognikami, gi-
nęli i marli z duchowego głodu. 
Jezus, widząc to, smucił się i był 
gotów cierpieć za wszystkich, 
nawet tych, którzy nie chcieli 
Go widzieć i nie chcieli nieść za 
Nim krzyża w  Kościele, które-
mu dał siebie w  Najświętszym 
Sakramencie. Wszystkie te nie-
zliczone obrazy niewdzięczno-
ści ludzkiej i  złego korzystania 
z gorzkiej śmierci przebłagalnej 
przesuwały się przed Jego oczy-
ma.
  (…) Szatan podszeptywał 
bezustannie Jego człowieczeń-
stwu: Patrz! Za tyle niewdzięcz-
ności musisz ponosić takie cier-
pienia! Chrystus, Syn człowie-
czy, wił się z  bólu, załamywał 
ręce i jakby pchany niewidzialną 
siłą padał na kolana i  znów się 
podnosił. Jego ludzka natura 
tak straszną toczyła walkę prze-
ciwko wstrętowi ku niewysło-
wionym mękom ponoszonym 
dla niewdzięcznych, że grube 
krople krwawego potu spływały 
z Niego strumieniami aż na zie-
mię. W tym bezmiernym ucisku 
spoglądał Jezus wkoło, jakby 
szukając pomocy, a  biorąc nie-
bo i ziemię na świadków swych 
cierpień, jęczał boleśnie. (…)

Duchowe zmagania Jezusa w Ogrójcu
Bł. Anna Katarzyna Emmerich
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  Jacek odprowadził swoją 
żonę Kingę na samolot. Lecia-
ła do Italii na kilka tygodni. 
Tam, zgodnie z obietnicą daną 
synowi Krzysiowi, miała zająć 
się wnuczętami. Syn z  syno-
wą dostali propozycjęnie do 
odrzucenia – wyjazdu na wy-
prawę naukową. Problem był 
właściwie tylko jeden, co zro-
bić z  dziećmi. Rzucone koło 
ratunkowe w  stronę dziad-
ków, trafiło na podatny grunt. 
Kinga wyciągnęła szczęśliwy 
los i  jej przypadł w  udziale 
wyjazd jako opiekunki. Zosta-
łem „słomianym wdowcem”, 
pomyślał sobie Jacek, kiedy 
samolot z Kingą na pokładzie, 
zniknął po starcie w  chmu-
rach. Wracając do domu,snuł 
plany na odpowiednie wyko-
rzystanie czasu  samotnego 
pobytu w chałupie. Nadrobię 
zaległości w książkach, piwni-
ca błaga o zrobienie porządku 
w niej, wreszcie na spokojnie 
pooglądam transmisje sporto-
we, etc. etc.
  Planów było sporo. Dziś 
jednak oddam się błogiemu 
lenistwu, chociaż na godzinkę, 
postanowił Jacek otwierając 
drzwi do mieszkania. Zrobił 
sobie kawę, połamał gorzką 
czekoladę i  zasiadł w  ulubio-
nym fotelu. Niestety, rozko-
sze leniuchowania nie trwały 
zbyt długo. Telefon od córki 
przerwał blogi stan: Tato, czy 
mogę wpaść do ciebie na chwi-

lę, mam sprawę. O jejku, wes-
tchnął otulony  rozkosznym 
lenistwem Jacek, ale szybko 
zmitygował się i  dodał, wpa-
daj skoro masz taką potrze-
bę.Ukochana córcia taty Jula 
zjawiła się w  trymiga. Już od 
progu trajkotała: tatku, tatku 
tylko zgódź się. Ale na co, od-
powiedział lekko zaniepokojo-
ny Jacek. Siadaj i mów spokoj-
nie o co chodzi. Może zrobić 
ci kawy? Nie, nie, bo spieszę 
się, odparła Julka. No to gadaj 
o  co chodzi, niecierpliwił się 
Jacek. Tatku, mnie i mojemu 
mężusiowi trafiła się gradka 
powspinania w skałkach w Ju-
rze Krakowsko-Częstochow-
skiej. I… Jacek zawiesił głos. 
I  proszę cię, czy nie możesz 
przez tydzień zająć się naszymi 
dziećmi? Od kiedy? – zapytał 
ojciec. Za trzy dni, bo wiesz… 
Jacek przerwał wywód Juli. 
OK! to doskonale, nie będę 
sam. Wspinajcie się spokoj-
nie, ja się zaopiekuję Patry-
cją, Patrykiem (to bliźniaki) 
i Wojtkiem. Babcia i dziadek 
uwielbiali wnuki i  zawsze ra-
dowali się ich obecnością, czy 
to chwilową, czy też dłuższą. 
Julka wycałowała i wyściskała 
ojca i pędem pobiegła podzie-
lić się z mężem dobrą nowiną. 
Jacek klapnął ponownie w fo-
telu. I  „po balu panno lalu”, 
pomyślał. Z  planów nici, ale 
za to wnuczęta będę miał u sie-
bie przez tydzień – niekłama-

nie ucieszył się. Trzeba nowy 
harmonogram zajęć ułożyć.
Wszystko zaplanować z  deta-
lami. E tam,a po co…, „pój-
dziemy na żywioł!”. Z naszych 
planów tylko w niebie śmieją 
się.I Jacek oddał się ponownie 
w objęcia lenistwa. Bliźniaki i  
ich młodszy brat Wojtek też 
byli radzi z perspektywy tygo-
dniowego pobytu u  dziadka. 
Ich wspólna przygoda zaczęła 
się od odebrania wnucząt ze 
szkoły. Dobrze, że tego dnia 
i  bliźniaki, i  Wojtek kończy-
li zajęcia o  tej samej porze. 
Dziadek na „dzień dobry” za-
brał dzieciaki do cukierni na 
dobre ciastka. Oj był to inten-
sywny tydzień dla Jacka. Rano 
„przysposobienie” wnucząt 
do wyjścia do szkoły: pobud-
ka, śniadanie, sprawdzenie 
czy czegoś nie zapomniały 
i  temu podobna krzątanina. 
Potem odprowadzenie dzie-
ci do szkoły, zakupy i  chwila 
oddechu. Następna sprawa 
to przygotowanie obiadu – 
a ambicją Jacka było, by menu  
nie powtarzało się. Wymyślne 
potrawy nastręczały trochę 
kłopotów, ale zawsze wycho-
dziły „palce lizać”. Z  kolei 
szybciutko trzeba wnuki ode-
brać ze szkoły i wspólne jedze-
nie obiadu. Patrycja, Patryk 
i  Wojtek wcinali wymyślone 
przez dziadka potrawy, aż im 
się „uszy trzęsły”. Po obiedzie 
do wieczora Jacek całkowicie 
był oddany wnukom. Zaba-

KRÓTKIE OPOWIADANIE
– „kury domowe”
Jasiek Dolina
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wy i  sport, odrabianie lekcji, 
konkursy, czytanie lektur, ale 
też i  dobre fi lmy ( dwa razy 
byli w  kinie), wreszcie kola-
cja i wieczorna toaleta. Przed 
snem obowiązkowo wspólna 
modlitwa. Trzeba przyznać, że 
dziadek Jacek dobrze „na ży-
wioł” planował każdy dzień. 
Wnuczęta szybciutko zasypia-
ły kamiennym snem.Znów 
miał chwile dla siebie, ale 
nie na długo. Wszak musiał 
wstawać co najmniej godzinę 
przed swoimi skarbkami. Któ-
rejś wieczornej chwili dla sie-
bie, Jacek zauważył, że jest nie 
tylko „słomianym wdowcem”, 
ale też „kurą domową”. Tylko 
dlaczego powiedzenie „kura 

domowa” w  powszechnym 
obiegu, ma raczej negatywny 
wydźwięk. Przecież to praca, 
pełna wyrzeczeń i ciągłego za-
biegania, by wszystko zagrało 
w domu jak należy. Dlaczego 
zatem tak ironicznym okiem 
niektórzy spoglądają na „ko-
biety niepracujące”, poświęca-
jące się dla domu. Kobiety nie-
pracujące, kury domowe -oj 
przydałoby się tym wszystkim 
prześmiewcom tak chociaż ty-
dzień przeżyć na „etacie kury 
domowej”. Może by trochę 
przejrzeli na oczy i docenili te 
„niepracujące kobiety”. A  co 
dopiero panie, które i pracują 
zawodowo, i  muszą ogarnąć 
zajęcia domowe – Jacek snuł 

dalej swoje rozważanie. Jak im 
starcza na to czasu? Chociażby 
ta nasza znajoma z sąsiedniego 
bloku, samotnie wychowują-
ca trójkę dzieci. Jak ona sobie 
radzi? A przy tym jest zawsze 
uśmiechnięta, dla wszystkich 
życzliwa. Jestem dla niej pełen 
podziwu. Prawda – od czasu 
do czasu z Kingą pomagali jej, 
zwłaszcza gdy na krótki czas 
trzeba było zaopiekować się 
dziećmi. Ale to za mało, zde-
cydowanie za mało, zawsty-
dził się Jacek. Wróci Kinga, 
to pochylimy się głębiej nad 
problemem dobrej sąsiedzkiej 
pomocy. 

 Święty Franciszek z Asyżu 
od setek lat inspiruje kolej-
ne pokolenia – nie tylko 
ekologów i wielbicieli zwie-
rząt. W  dniu jego wspo-
mnienia przypominamy kil-
ka myśli z jego pism.
 1. Człowieku, zastanów się, 
do jak wysokiej godności pod-
niósł Cię Pan Bóg, bo stwo-
rzył Cię i ukształtował według 
ciała na obraz umiłowanego 
Syna swego i  na podobień-
stwo według ducha.
 2. Nie może poznać Sługa 
Boży, ile ma cierpliwości i po-
kory, dopóki się wszystko 
dzieje po jego myśli.
 3. Błogosławiony sługa, 
który okazuje się równie po-
korny wśród swych podwład-
nych, jak wśród swych panów.
 4. Ci, którzy są postawieni 

nad innymi, tak po-
winni się chlubić 
z  tego przełożeństwa, 
jakby zostali wyzna-
czeni do obowiązku 
umywania nóg bra-
ciom.
 5. Nie powinniśmy 
być mądrymi i  roz-
tropnymi według cia-
ła, lecz raczej bądźmy prosty-
mi, pokornymi i czystymi.
 6. Ten bowiem rzeczywi-
ście kocha swego nieprzyjacie-
la, kto nie boleje nad dozna-
waną krzywdą, lecz dla miłości 
Bożej smuci się grzechem jego 
duszy.
 7. Słudze Bożemu tylko 
jedno nie powinno się podo-
bać: grzech.
 8. Wiedzcie, że w  obliczu 
Boga są pewne rzeczy bardzo 

głębokie i  wzniosłem które 
wśród ludzi uważane są nie-
kiedy za liche i godne odrzu-
cenia; a  inne [rzeczy] są dla 
ludzi drogie i  godne uwagi, 
które w obliczu Boga uchodzą 
za najlichsze i godne odrzuce-
nia.
 9. Wielkie to nieszczęście 
i  pożałowania godna słabość, 
że gdy macie Go wśród siebie 
obecnego, wy zajmujecie się 
czymś innym na świecie.

Prostota, pokora, czystość. 9 cytatów z pism św. Franciszka
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KaToLicy w aKcJi
Odnowić wszystko w Chrystusie (św. Pius X)
Rok Duszpasterski 2022/23
„WIERZĘ W KOŚCIÓŁ.
PRZYMIERZE BOGA
Z LUDŹMI”

 «Jest to podstawowe za-
danie Kościoła we wszyst-
kich epokach, a w szczegól-
ności w  epoce naszej, aby 
skierowywał wzrok człowie-
ka, aby skierowywał świado-
mość i  doświadczenie całej 
ludzkości w stronę tajemni-
cy Chrystusa, aby pomagał 
wszystkim ludziom obco-
wać z  głębią Odkupienia, 
która jest w  Jezusie Chry-
stusie. Przez to samo doty-
kamy równocześnie naj-
większej głębi człowieka: 
ludzkich serc, ludzkich su-
mień, ludzkich spraw. […]
 Poprzez otwarcie, jakiego 
dokonał Sobór Watykański 

II, Kościół i wszyscy chrze-
ścijanie mogli osiągnąć jesz-
cze pełniejszą świadomość 
tajemnicy Chrystusa Jest to 
„tajemnica (...) ukryta od 
wieków” (Kol 1, 26) w Bogu 
po to, aby objawić się w cza-
sie, aby objawić się w Czło-
wieku Jezusie Chrystusie – 
i  aby wciąż się objawiać, 
nieustannie, w każdym cza-
sie. W  Chrystusie i  przez 
Chrystusa najpełniej obja-
wił się ludzkości Bóg, naj-
bardziej się do niej przybli-
żył – i  równocześnie 
w Chrystusie i przez Chry-
stusa człowiek zdobył pełną 
świadomość swojej godno-

ści, swojego wyniesienia, 
transcendentnej wartości 
samego człowieczeństwa, 
sensu swojego bytowania. 
[…]
 Jezus Chrystus jest sta-
łym początkiem i nieustają-
cym ośrodkiem Misji, jaką 
Sam Bóg skierował do czło-
wieka. W tej Misji musimy 
wszyscy uczestniczyć, musi-
my skupić w niej wszystkie 
nasze siły, jest ona bowiem 
jakby bardziej jeszcze po-
trzebna ludzkości naszej 
epoki. […]»»
[Z Encykliki Redemptor Homi-
nis (Odkupiciel człowieka), 
Rzym - Watykan 4.03.1979]

Temat i tekst do medytacji: „ZBAWCZY SENS KOŚCIOŁA”
FormacJa marzec aD 2023

z nauczania Świętego Jana Pawła ii:

 Dokument dotyczy miej-
sca w Kościele Powszechnym 
laikatu katolickiego w  kon-
tekście roli apostolskiej tej 
ważnej części Ludu Bożego. 
Temat ten pojawił się już pod-
czas Soboru Watykańskiego 
I jednak nie został rozwinięty 
z powodu przerwania Soboru 
na skutek zajęcia Rzymu przez 
wojsko włoskie. W  kontek-
ście organizacyjnym był on 

w XIX i na początku XX stu-
lecia z  powodzeniem realizo-
wany w postaci wielkiego ru-
chu apostolskiego a  później 
także (zwłaszcza za pontyfi ka-
tu Piusa XI [1922-1939]) 
struktur Akcji Katolickiej. Po 
drugiej wojnie światowej 
w  Rzymie odbyły się dwa 
światowej Kongresy Apostol-
stwa Świeckich w  roku 1951 
i w 1957. W momencie decy-

zji zwołania Soboru Watykań-
skiego II przez Św. Jana XXIII 
25 stycznia 1959 roku, po-
wstała w  tym celu Komisja 
Przygotowawcza w  oparciu 
o wcześniej zgromadzony ma-
teriał opracowała wstępny 
projekt dokumentu soboro-
wego dotyczącego apostolstwa 
laikatu, który został przekaza-
ny już formalnej, soborowej 
Komisji Apostolstwa Świec-

DOKUMENTY SOBORU WATYKAŃSKIEGO II DOTYCZĄCE KOŚCIOŁA (3)
DEKRET O APOSTOLSTWIE ŚWIECKICH „APOSTOLICAM ACTUOSITATEM”
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kich. Komisja opasły schemat 
skróciła do ¼ objętości tekstu 
przesuwając część materiału 
do roboczego dokumentu 
Konstytucji Dogmatycznej 
o Kościele a następną część do 
roboczego schematu Konsty-
tucji Duszpasterskiej o  Ko-
ściele i  Świecie Współcze-
snym. Pozostały materiał 
schematu o  apostolstwie 
świeckich został podzielony 
na dwie części. Pierwsza doty-
czyła apostolstwa świeckich 
w ogólności, druga zaś działal-
ności charytatywnej i społecz-
nej. W takiej wersji dziewiąte-
go maja 1963 roku papież Jan 
XXIII zatwierdził tekst razem 
z  jedenastoma innymi sche-
matami soborowymi jako 
przedmiot dyskusji w  czasie 
następnej sesji Soboru, zaś 
drugiego grudnia 1963 roku 
projekt schematu został 

przedstawiony oj-
com soborowym na 
ostatniej kongregacji 
generalnej drugiej 
Sesji Soboru. Na 
podstawie nadesła-
nych uwag Komisja 
na nowo zredagowa-
ła tekst dokumentu, 
który to podczas gło-
sowania 7 grudnia 
1964 r. w  trakcie 
trzeciej Sesji soboro-
wej, został przyjęty 
jako podstawa do 
dyskusji. W  sumie 
schemat składał się 
z  pięciu rozdziałów: 
o apostolskim powo-
łaniu świeckich, 
o  wspólnotach ko-
ścielnych i  środowi-

skach …, o celach apostolstwa 
świeckich, o stowarzyszeniach 
apostolskich, o  zachowaniu 
właściwego porządku. Dysku-
sja została przeprowadzona 
podczas kolejnej, trzeciej Sesji 
Soboru w dniu 7 października 
i  trwała cały tydzień. Z  po-
śród polskich ojców Soboru 
8 października wzięli w  niej 
u d z i a ł 
abp kra-
k o w s k i 
K a r o l 
Wojtyła 
( 1 9 2 0 -
2 0 0 5 , 
później-
szy pa-
pież Jan 
Paweł II, 
d z i s i a j 
św ię ty ] 

oraz ordynariusz częstochow-
ski, bp Stefan Bareła (1916-
1984), zaś dwunastego paź-
dziernika przemawiał 
administrator apostolski 
w  Gorzowie Wielkopolskim, 
bp Wincenty Pluta (1910-
1986). Trzynastego paździer-
nika podsumował ją niejako 
audytor soborowy Patrick Ke-
egan, przewodniczący Świato-
wego Ruchu Robotników 
Chrześcijańskich. W  wyniku 
wspomnianej dyskusji po-
wstała czwarta redakcja sche-
matu soborowego o  apostol-
stwie świeckich złożony już 
z sześciu rozdziałów: powoła-
nie świeckich do apostolstwa, 
cele apostolstwa świeckich, 
różne dziedziny apostolstwa, 
porządek działalności apostol-
skiej, przygotowanie do apo-
stolstwa. Tak zmodyfikowany 
tekst Dekretu o Apostolstwie 
Świeckich został przedstawio-
ny i  przegłosowany przez oj-
ców soborowych w  dniach 
23-24 oraz 27 września 1965 
roku podczas czwartej Sesji 
Soboru. Dyskusja wprowadzi-
ła do tekstu jeszcze ok. 700 
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poprawek. Po ich uwzględnie-
niu 10 listopada 1965 roku 
została zaakceptowana w gło-
sowaniu ostateczna wersja 
Dekretu. Tydzień później 18 
listopada na uroczystej sesji 
Dekret o Apostolstwie Świec-
kich Soboru Watykańskiego 
II został prawie jednomyślnie 
przyjęty przez ojców soboro-
wych 2305 głosami przeciw 
dwom. Przewodniczący sobo-
rowej Komisji Apostolstwa 
Świeckich, kard. Fernando 
Cento (1883-1973) określił 
Dekret jako dokument szcze-
gólnej wagi, albowiem – jak 
mówił: „Życie Kościoła 
w przyszłości zależy w wielkiej 
mierze od ściślejszej współ-
pracy świeckich z duchowień-
stwem w wypełnianiu funkcji 
apostolskiej”. (Ks. Andrzej 
Zuberbier, Wprowadzenie do 
Dekretu o  Apostolstwie Świec-
kich, w: Sobór Watykański II: 
Konstytucje, dekrety, deklaracje, 
Poznań: Wydawnictwo Pallot-
tinum, 1986, s. 369). We 

wstępie do Dekretu Sobór tak 
motywuje potrzebę tego typu 
dokumentu: „Święty Sobór 
chcąc spotęgować działalność 
apostolską Ludu Bożego, zwra-
ca się z  troską do wiernych 
świeckich, o  którym szczegól-
nym i  bezwzględnie koniecz-
nym udziale w  posłannictwie 
Kościoła wspominał już na in-
nych miejscach. Nigdy bowiem 
nie może w Kościele zabraknąć 
apostolstwa świeckich, które 
wypływa z samego ich powoła-
nia chrześcijańskiego. Jak sa-
morzutna i  jak owocna była 
tego rodzaju działalność w za-
raniu Kościoła, pokazuje jasno 
samo Pismo św. (por. Dz 11, 
19-21; 18, 26; Rz 16, 1-16; 
Flp 4, 3). Nasze zaś czasy wy-
magają od ludzi świeckich nie 
mniejszej gorliwości; co więcej, 
dzisiejsze warunki żądają od 
nich o  wiele intensywniejszego 
i  szerzej zakrojonego apostol-
stwa. Ustawiczny bowiem przy-
rost ludności, postęp nauki 
i umiejętności technicznych, za-

cieśniające się stosunki między-
ludzkie nie tylko rozszerzyły 
niezmiernie dziedziny apostol-
stwa świeckich, przeważnie im 
tylko dostępne, ale wyłoniły 
nowe problemy, które wymaga-
ją od nich bacznej czujności 
i zainteresowania. Tego rodzaju 
apostolstwo staje się tym bar-
dziej naglącą potrzebą, im bar-
dziej uniezależniły się – zresztą 
słusznie – liczne dziedziny ży-
cia ludzkiego, niekiedy jednak 
z  pewnym odchyleniem od po-
rządku etycznego i  religijnego 
oraz z groźnym niebezpieczeń-
stwem dla życia chrześcijań-
skiego. Nadto w wielu krajach, 
gdzie jest bardzo mało kapła-
nów, albo gdzie – jak to niekie-
dy się zdarza – pozbawieni są 
należnej swobody pasterzowa-
nia, Kościół bez wysiłku świec-
kich przestałby prawie istnieć 
i działać. Znakiem tej wielora-
kiej i naglącej potrzeby jest wi-
doczne działanie Ducha Świę-
tego, który coraz dobitniej 
uświadamia ludziom świeckim 
ich własną odpowiedzialność 
i pobudza ich wszędzie do słu-
żenia Chrystusowi i  Kościoło-
wi.
  W  tym Dekrecie zamierza 
Sobór wyjaśnić istotę apostol-
stwa świeckich, jego charakter 
i różnorodność, a także wyłożyć 
jego podstawowe zasady oraz 
podać wskazania duszpaster-
skie dla skuteczniejszego wpro-
wadzenia go w życie. Mają one 
wszystkie posłużyć za normę 
przy rewizji prawa kanonicz-
nego w  kwestiach dotyczących 
apostolstwa świeckich.” 
� Antoni Kakareko
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mini LeKsyKon LiTurgiczny (12):
wieLKi PosT
Okres liturgiczny w  Kościele 
Powszechnym, przygotowują-
cy do obchodu Wielkanocy, 
Uroczystości Zmartwychwsta-
nia Pańskiego, najważniejsze-
go święta dla chrześcijan. 
W  językach pierwotnego Ko-
ścioła występuje jako „tessara-
koste” - język grecki i „quadra-
gesima” – język łaciński, 
którym to pojęciom w języku 
polskim odpowiada wyraz 
„czterdziestnica”, jako nawią-
zanie do czterdziestodniowego 
postu Jezusa przed rozpoczę-
ciem jego publicznej działal-
ności. Biblijnie okres ten na-
wiązuje też do 
czterdziestoletniej wędrówki 
Żydów po pustyni, która Lud 
Boży z  niewoli egipskiej do-
prowadziła na Święto Paschy 
do Ojczyzny, Ziemi Wybranej 
przez Boga Jest to okres poku-
ty, modlitwy, pogłębionej re-
fl eksji, postu i świadczenia do-
brych uczynków. Głównymi 
hasłami formacji wielkopost-
nej są: Modlitwa – Post - Jał-
mużna. Okres Wielkiego Po-

stu rozpoczyna się środą 
popielcową, która przypada 
46 dni przed niedzielą Wiel-
kiej Nocy. Przez całe stulecia 
aż do roku 1983 trwał do 
Wielkiej Soboty. Według No-
wego Kodeksu Prawa Kano-
nicznego trwa do Mszy Św. 
Wieczerzy Pańskiej w  Wielki 
Czwartek, zaś w Wielki Piątek 
i w Wielką Sobotę obchodzo-
ny jest tzw. post paschalny, 
przygotowujący do świętowa-
nia misterium paschalnego. 
Liturgicznie okres Wielkiego 
Postu kończy Wielki Tydzień 
a w nim obchody tzw. Tridu-
um Paschalnego czyli Wielkie-
go Czwartku, Wielkiego Piąt-
ku i Wielkiej Soboty. W Środę 
Popielcową i w Wielki Piątek 
obowiązuje post ścisły. Trady-
cja pobożnościowa okresu 
Wielkiego Postu wprowadziła 
nabożeństwa Drogi Krzyżowej 
a w Polsce też Gorzkich Żali. 
Również od wieków utrwalił 
się zwyczaj odbywania reko-
lekcji wielkopostnych, mają-
cych na celu odnowę ducho-

wą. Z  liturgii mszalnej znika 
w  okresie Wielkiego Postu 
uroczysty hymn „Chwała na 
wysokości Bogu …”, który 
śpiewa się jedynie  w uroczy-
stości Zwiastowania NMP 
(25. Marca) i Świętego Józefa 
(19 marca).  Charakterystycz-
nym dla liturgii wielkopostnej 
jest też fi oletowy kolor szat li-
turgicznych. Radosne Alleluja 
śpiewane przed Ewangelią za-
stępują aklamacje: „Chwała 
Tobie Królu Wieków” bądź 
„Chwała Tobie Słowo Boże”. 
Okres Wielkiego Postu posia-
da sześć niedziel. Czwartą nie-
dzielę Wielkiego Postu określa 
się łacińskim terminem „laeta-
re” (raduj się) i ma ona zwia-
stować bliską już radość Wiel-
kanocy. Nazwa pochodzi od 
pierwszych słów antyfony na 
wejście (introitu) „Laetare Je-
rusalem” (Raduj się Jerozolimo).
 W  tym dniu tradycyjnie 
używa się ornatu  w  kolorze 
różowym. Szósta niedziela 
Wielkiego Postu rozpoczyna 
tzw. Wielki Tydzień. Nosi ona 
nazwę Niedzieli Palmowej - na 
pamiątkę wjazdu Jezusa do Je-
rozolimy. W  Polsce ma rów-
nież nazwę niedzieli kwietnej 
bądź wierzbnej, nawiązującej 
do gałązek wierzby używanych 
do wyrobu palemek. W  tym 
dniu święci się „palmy” a w li-
turgii mszalnej czytany jest 
opis Męki Pańskiej. W okresie 
Wielkiego Postu nie urządza 
się zabaw i  bali. Generalnie 
ma to być okres odnowy du-
chowej
 [Rubryka pod red.
 Antoniego Kakareko]



Druk: Hanna i Wincenty Nowakowie

Sakrament
Chrztu Św. przyjęła:

1 Ignacy Paweł Tomsza
2 Fabian Śliwiński
3 Iwona Śliwińska
4 Jan Paweł Stankiewicz

Odeszli do Pana

1  Eugenia Jerszuk, lat 99, 
ul. Kościuszki

2  Andrzej Zedler, lat 82,
ul. Kościuszki

3
Marianna Szymczak
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Dobry Jezu a nasz Panie,
daj im wieczne spoczywanie

  „Jezu ufam Tobie”. Jak 
trudna wydaje się być ta kró-
ciutka , strzelista modlitwa 
w jej wypełnieniu. Czy za wy-
powiedzianymi słowami, po-
zwalamy Jezusowi działać 
w  nas i  przez nas? Przyznaję 
się, że ja sam szepcąc „Jezu 
ufam Tobie” dalej robię po 
swojemu. Jak trudno jest 
prawdziwie zanurzyć się 
w  Bożej ufności, nie kombi-
nowaćna różne sposoby, 
zwłaszcza,  kiedy wydaje się, 
że tracimy grunt pod nogami. 
Ale też i  w  spokojnej rzeczy-

wistości, w  zwyczajnym co-
dziennym życiu modląc się tą 
strzelistą modlitwą „Jezu 
ufam Tobie”, czy jesteśmy 
tak całkiem otwarci na: Niech 
się dzieje wola nieba, z nią się 
zawsze zgadzać trzeba”?. 
A  przecież całkowite zaufa-
nie Jezusowi jest równo-
znaczne z  całkowitym zda-
niem się na Niego, na Jego 
wolę. Tyle tylko, że On jest 
tak bardzo delikatny wobec 
nas i  mówi „jeżeli chcesz 
Mnie naśladować…”
� Jan Wontorski

PIÓREM REDAKTORA

ZACZERPNIĘTE Z PISMA ŚWIĘTEGO

PIĘKNE MYŚLI:

  I mówił do nich [Jezus do 
faryzeuszów]: <<Umiecie 
dobrze uchylać przykaza-
nie Boże, aby swoją trady-
cję zachować.>> � (Mk 7,9)

Z Ewangelii św. Łukasza:
… a Dziewicy było na imię 
Maryja. Anioł wszedł do 
Niej i  rzekł: «Bądź pozdro-
wiona, pełna łaski, Pan 
z  Tobą, błogosławiona je-
steś między niewiastami».
� (Łk 1, 27b-28)

  Jezus umarł na krzyżu 
w  piątek przed świętem 
Paschy w roku 30. Według 
naszego kalendarza było to 
7 kwietnia 30 roku. Paschę 
obchodzono 8 kwietnia. 
W  niedzielę 9 kwietnia 
o  świcie Jezusa już w  gro-
bie nie było. Tego też dnia 
po raz pierwszy ukazał się 
kobietom przy grobie, a po-

  I nic się nie zmieniło. My 
także naginamy przykaza-
nia Boże, a nawet je odrzu-
camy, tak by żyło się nam 
wygodniej, łatwiej i  przy-
jemniej. � J.W.

Jedno tylko «Zdrowaś Ma-
ryjo» dobrze powiedziane, 
wstrząsa całym piekłem. �
� (św. Jan Maria Vianney) 

DLACZEGO?
Dlaczego Pan Bóg stworzył 

człowieka? Mógł stworzyć tylko 
aniołów, fruwaliby nad ziemią 
jak wielkie ciche latawce. Są 
lepsi od ludzi, nie stają na 

głowie. 
Porządny anioł nogami nie fika, 

nie pokazuje cioci języka.
Pan Bóg dlatego stworzył 
człowieka, żeby kochał.

Dlaczego Pan Bóg stworzył 
Adama?

Żeby Adam kochał Ewę.
Dlaczego stworzył Ewę?
Żeby kochała Adama.

Dlaczego stworzył Abla?
Żeby przebaczył nawet

Kainowi?
Dlaczego stworzył tatusia?

Żeby kochał mamusię.
Dlaczego stworzył mamusię?

Żeby kochała tatusia.
Dlaczego stworzył siostrzyczkę?

Żeby kochała braciszka.
Dlaczego stworzył babcię?

Żeby wnuczek mógł ją kochać.
Dlaczego serce bije?

Dlatego, że żyje.
Dlaczego żyje?

Żeby kochać, a kochać to 
dawać i przyjmować

� Jan Twardowski

tem uczniom. Mówimy, że 
trzeciego dnia zmartwych-
wstał, gdyż wtedy dni liczo-
no od zachodu do zachodu, 
wliczając pierwszy i  ostat-
ni, w tym przypadku piątek 
i niedzielę. w II wieku usta-
lono dzień Wielkanocy na 
pierwszą niedzielę po 
pierwszej wiosennej pełni 
księżyca. � Red.

Czy wiesz?


